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Ybnumcratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nadBylać wprost do Administracyi „Nowej 
Reformy" w Krakotrib — Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484. i 

cnakcya: ni. Jagiellońska I0. Admlnistracya: ul św. Ar.ny 3. — Telefon R edakcji 41, Admi- 
je iracy i 241, dla rozmów zamiejscowy oh 1572. — RęKopisów nadsyłanych R edakcja nie zwraca. 
We Lwowie ?; rz,edaż numerów po 8 haloizy: w  Binrzo dzienników S. Sokołowskiego, tUiC" 

Trzeoiego Maja I. 5 i w Biurzi Plohna, ulica Karola Ludwika 9 . , ...

Cesia numeru fi Iial., z uraesjlką pocztową £ feal.
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zamiejscowa. Adm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; „ńejSCOwąJ 
Adm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w  Rynku. — Agoncya J. Hopcasaj 
i  A. Salomonowei, u) Szczepańska 9; Biuro dzienników M, B upczjca , ul. Jpgieilańsks 7t 

Trafika w Sukiennicach. T
ejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie B:nra dzienników; 
Jńctstab, ulica Karola Ludwika 1. 21. —  S. Sokołowski, nlica Trzeciego Maja J. 5 /
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W Jarosławiu J. Suszrńska —  W Tarnowie M. Rockach. W Wiedniu Herman G-old •*
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Bryru
l)o nu.neru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po 95 hal. od wiorsza. — Głosy

publiczne po 2 kor. od wiersza.
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświątaczne, zamieszcza się

takie inne inseraty. i
1 Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia it;>.) przy jm u j sit e ca.

2 kor. od 100 euz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych prtnuineramróył

s p r w M e  
o araki pwfeftaiyu na Loadgn.

(Tel. c. k. Biura koresp.) -  tó
•, .. , py ozouwca.

(t>. Reutera). Ltrzęciofwno ;palarnio- listę .ofiar 
p rzy  nlfcałtcaich 'puiwiiehrmych mf L ondyn . Obej- 

(m iijt, lOttua1 ®aibiibyioli 25 m ężczyzn , 16 IćołMeJf?f  26 
cdizŁeci, .WWMjicJi 23:3 miężeizyan, 122 k ob iet, 74 
jłMeici. lJ ifbś| y^ 9 i (w ojskow e i- maryniardl ie n ic 
( d ó ź M y  miszlkoidizeń,
, D alsza  w iadom ość jiiwęMioiwla (piolwinlcla,' Be 
jBłajgWiSiz# bom by (padły 'ok oło  Wpót ido 12 w  po- 
, ludnie ma wsebodniim cdcrajnyim ©kręgu L ondy- 
.iiiiu, dal-oj pa d a ły  b om b y  jed n a  izd diruigą. P ociąg  
k o le je  w y, w jeżd ża jący  na staeyę, zostar trafio- 

j uy, p rzy  tom 7 b sób  zabitych , 16 rannych. Bom 
b y  padały na szk o ły , ędzie  zabiły  w ie le  dzieci 
a o k o ło  50 raniły. W iele  spichlerzy doznało  u- 
szkodzeń , przyezein w ybu ch ły  pożary. Dot-ych- 
ozais iw oflbcsBanze L ondynu  Klwlo-iid-ziono 41 eabi- 
tych , 121 raifflWm. Lista: 'ta nie jd.s‘t ca łkow ita . 
Ofiialry będ ą  zapewnie w iększe. A tak  trw ał 15 
mtiiniub

W

W o f i a a .

O M u e n t e  ilnlstm Stanolngp.
(Tel. c. k- Biura koresp.)

Berlin, 15 azenwcia* 
Jalk tciiu.ibobl mimStęrr S t a  io

n d n -g , k tó ry  p ow rócił ze S ztokholm u d o  K o- 
poitlnagi., lośwdiWeizyf aniiędzy 'jolntełnłk Zżi.ów na- 
tikri/ęliiśimy H ę  ma1 piiinikt ik iytyczny, tzaiów prądy 
szow inistyczne poicrzyzovrały p racę  pok o jow ą . 
Kiomiisarze Aingrólisey i  fraineatscy nie wealną n- 
d®kdlii w  noikowainia-oh pełkdjow ych; trzeba }?ę- 
idwe' iv>zważyć, czy  należy  za k oń czy ć  komferon- 
eyę , czy  też  oma obrudioiwać nna da le j z  tem i 
s-troimir-twaimi, k tóre  iośw iadezy ly  się ,za ,przy- 
jł^ e a iie m  d o  piTa-cy pioklojioiwej aoicyałnej dnmo- 
laiaą ŷ.j
. L a le j ipawdiełdakl Staiindng: Całkiem  ipoiważ- 
nió m ów i się obecn ie  o  now ej kam panii zim o- 
w <l  Da nawet o  tiwuletnuu, ozy  trzylein iem  lal- 
szejn ppow adzem u rojuy. z  ipewaroiśoią sooya l- 
3 i etńnolkfaoi wszyistlcicli krajów'- izroznmią. jak  
•Wii'.. u e  iiiioSzczę8Cie przyitt-ioslopy ,t>o lud.zko- 
śc:L W a m ożna ju ż dłużej tw ierdzić, ja k o b y  so- 
cyr .af de;nokra«i n iem ieccy  i au slrya ccy  byli 
po  'oram i polityk i -idobyw czej. Oni to  jasno i 
sta,, w czo odćzireill i  W  samem no-wlainzysziom 
w e wszysiakie.h t e j p B .  ipoikazali, ma--jakiej p od 
staw ie p od jąć należy ą^sipólną afceyę za.' jpofleo- 
j‘ om

?izewrot w Jrecyl.
r ' Perlin, 15 czerw ca.

^'Beaiłiuer Taigiablatt® dcwioisi':
.W elle  'wiiadomości 'z k ó l  -polityc-anych idiobrze 

paćEoa-aiłiawtaiiiaycb, labdyleaieya króla' .greefeego 
K  o  n s t a  n  t y  m a1 jest idlai itufcejiSizych s fer  dy- 
plentaiŁycanych iniie.spoidiziflmką.. A  jedniaik. p e  bas 
kich  igwałcaitli kPalicyi, jak  rekwiizycya- z b io 
rów  iw Tesa-liii1, tudzież za jęcie Epiku, mjożna b y 
ło  apoidiziiewać aię, iże kioaltcya p p ^ t c i  rwsaeffio 
rwagl-ędy w o b e c  torólai Konistoitogio. R yło ja - 
iSlitetn, że  k ró l, k tó ry  przez ca ła  w o jn ę  'opierał 
litę .zattsuisiolm kóalicyii, luisitąjpi ityłkioi ipnzed ’pa-.zo- 
m acą . Jakii będizie dafe-zy noziw^j wyipadlków, 
(tffluidmo ipuzewidzieć.

. O becny k ró l g rec ld  A l e k s a n d e r  liczy  za
ledw ie 24 lat. Jest loń idruigim synom  Konisbain- 

óiźego, b y ł fcaipiłninem anbyleiyi, a  po lityk ą  w ea- 
j łe  się nie- :»ajmiorvvał.
ł T ute jszo  g ree ld e  je s t  ju ż  eid ^zeire-
•Jlgiu -byigiadnii zupotuiia 'odcięte od kra-jiu i  m iało 
bardzo  -w yjątkow o ipioł.ączenŁe z  Abemani przez 
Szwajoairyę ObnzymywMo tylko- ipiolooenia ad- 
miniiisflraicyjnej inatuiy, depeszie |BBfejnc©n© p  
b y ły  W'Cale a » i  wyisyłane, ani otrzym yw ane,

szają o jczyzn ę , P  DątbWw-sta etąyieilaba, że n ikt 
z  P o ln k ćw  dcm ola-atycenycli n i e  w  y  i z e k  a 
s i  ę n i c z e g o .  Spór o  to-, c z y  k to  clice  P o- 
'zina.iiBkLego, lub ario ohiee, byl-by suiioszny swą 
beziprzedmioitowiością, gdyiby n ie był objaw om  
zł-ej Woli. Obewny -stan w'ojnyr nie przemia-wio- za 
m'orżLizriosCiią zjedinoozenia znżystkioh  ziem  pjoł- 
'Sjloiah O bok w zgdcdórr ^tj-ategicznycli będą 
m ia ły  w ielk ie 'ZBraezarie- w zg lęd y  pnlityoznc w  
•eiziafiaio litkwidacyi Wo-joy. Są one jednak  dziś za
gadką. P ropagow ana .przez ełndocyę armio, p o l
ska p ó  stnoin-ie rosy jsk ie j nie za,vaiŁy. na szal; 
w ypadków . P . Jerzy  Trdziechowski przygnał w 
»S,pm;wie Polsikicja, że zdaniem  odjfeóyi armia 
'poM ca jest potiraetea p b  to , aby; vztobić -ptorzą- 
-dek w ikitiiju*. Euidocya usiłu je stw orzyć p-ozór. 
że w  kwesityd 'zjednoczenia jest riepbszluk  ywa- 
ną. Jeszcze zobaczym y, jak  .zachowyiwia.ć się ona 
będzie w  k  w  o s  t  y  i t g  r a n -i- c- y  w s c h o 
d n i e j ,  [ ' z o b a c z y  m y, c z y  z a  r  a  u t  
ipj o  m  n  i © j s z a  n i  a  o  j c  z y  'z k  y  n i e  e  d- 
w r ó  c i s i ę  p  r a e  o  i- -w k  o  »  y  m, k  t ó- 
r a y  g o  w  y  -n a ł e ź 1 i. . B o  w  liwest-yi gra
n icy  załchotiliiiej m y m a m y  lę ce  wolne d-o w alk i, 
do popierania praw  pols,Kości -za, Kordonem . —  
L ecz endeeyn, loapitidująca bez -zastozeżeń już 
p-rzed erratom , nieogitonlozonie po-.buina przed 
Rządom  T ym czasow ym , m a doty^chczas d w ie  zu- 
polnie nie oanóiwione kwest,ye, ur k tó iy ch  będzie 
miała sposoibniość wykaiz-a-nia . energii, z  jak ą  
przeciw ko poniniejs-zaaiiu o jc y z n y  p otra fi się 
-brOnić: s p r a w ę  C h e ł m s z c z y z n y  i
s p r a w y  Cl a  ł  i o  y  i  W s c h o d n i e j .

Tam , z  -zaborem nće-m'ieck-im, jest jmp-no&bu 
kwosty-a s iły  —  i  t-ani nasze: »ch cę  lub nic
«iteę<E ro-Ii nie -odgrywa. A le  p ó  tej stronie 
istnieją objcktyw n.e wairunkii, pozw a la jące  się 
spoidziewać, że nasza, w ola  i nasze praw o m ogą 
b y ć  iLSEjniowane. Tu kateg o,ryozne w e  właśeł- 
A\ym m om encie 'wypoarf^dzeni-e s-wego »c licę «  —  
miaże odegrać dużą rolę.

nycli jest pósięijowanie galicyjskiego Zakładu ob
rotu bydłem względem powiatu tarnowskiego. — 
Otóż powyższy zakład zażądał od naszego powiatu

tamtejsze generał gubernatorstwo wzbroniony. 
Przywóz środków żj umośeiow.ych z krajów neu
tralnych jest niemożliwym z teg-o powodu, że paó-

do końca bieżącego miesiąca ni mniej, ni więcej, j stwa w obec blokady angielskiej w dowozie mocno 
tylko kontyngentu bydła w ilości l.oOO sztuk. Na J są ogra-niezone i weiuitek tego prawie nic oddać nie 
dzisiejszy’  spęd bydła. Zakład obrotu bydłem kaza ł‘ mogą. W ywóz wszystkich środków żywnościowych 
dostawić 200 sztuk bydła dla wojska, lecz mimo

O iT łth s y a  ot l i i i t e  j i i i in

fi aHyHef^ M ig  srccRieso.
(Teł. c. k. Biura koresp.) -

Londyn, 15 ozomrea'.
W  fob ie  gmlin 'zawiadio-mił kanclorz skaaim 

B io m a r  L a w  w śród  -ogólnych lokksfców  -o u- 
Bt-ąipieniu k ró la  grecki-cgo- Kioarsitainityiuai, wyra- 
'żając maJdzk-ję, -żc t-o przyczyn i się d o  izjedu-o- 
Gzemiai G recy! j  przywrócenia- deioinisitytaicyjin-ego 
mządiu. L y n i - c h  iząpyttialł rząd. jak iej feorzy-śca 
'slpodiżiiawa si-ę p o  aibdykacyi króla-, jeże li da lej 
-będą -tnwuly d-afezc n-iioparządkii, tylko, p od  in- 
n-e-m nnanen.. Bo-nair L aw  'odpiowiediziiaTi: A nglia  
iSpod'Zrewa się  rządu koinstiytucyjnegoi rep-rezen- 
itującegio ca łą  G-recyę, NełM wyraiziił przyjpu- 
sizc-zeni-e, ż e  króloiwi K.cmLsitanity.newi- pioawo-lono 
'żaimiiiainiować następcę. -Banan- Laiw cidipowiedz-iał 
-że b łędne jeśbiizaipajli-ywaniie, ja k o b y  k ró l K on  
stomt.yn 'za-miainoiwal' sw ego iniaistępcę,

2ysHiisp ni! temat „zjA o ^e n ia". 
i „panintójfzaiiir Tolski.

5V ».DBk:ininiku .PeitsfJogra!d'zkim« z  15 m aja  za- 
muesizozia p. Jan D ąbrow ski uw agi nia izauzut, u- 
■Czyuiion.y pliSfz paias-ę iiaTiodwwo-id&niokraiLycizną, 
je j prizccńwniłdolni paliity-cziny-m, Żo wrac®‘ ^wy- 
rzecwenfe s te l LozBmńskiego- i1 Galioyu nom niei-

Roz^szSiwy stan sprovyizacyi 
w Tarnowie.

(Koresp. »N. Reform y«).
~  Tarnów, 13 czerwca.

MflSt-o naszu Jo  i przód katastrofą aprowizacyj- 
ną. W ynika to nie fylko z referatu o sprawie apro- 
wizacyjnej wiceburmistrza dra Mutza i mów, w y
głoszonych na ostatuiem posiedzeniu Rady miej- 
skiei. btóz- “o  wainici-iją. -r ro.lzio.unych faktów,

m.jlc-pszj eh chęci powiatowego biura Zakładu 
i gminnych komi$vj dostawiono zaledwie 147 sztuk, 
z czego 3 sztuki, jako zupełnie niezdatne do uży
tku, odesłano do domu. Z Sego sto kilka sztuk za
brano dla -wojska, sztuki pozostałe',*nędzne co do 
wyglądu i wagi, jak się to mówi skóra i kości, po 
zostawiono dla miasta i to dzięki energicznej inter
w encji komisyi.

Żądania galicyjskiego Zakładu obrotu bydłem 
i jego praktyki niebywałe w naszym powiecie 
grożą nam zupełną dcpekoraeyą. Na ten fakt po
winno zwrócić uwagę solidarnie K oło polskie, a 
sprawę powinien ująć w ręce energicznie poseł dr 
Tertil w- interesie miasta i powiatu. Przy zmniej
szonej racyi chlebn przy braku mąki i ziemniaków, 
pozbawianie Tarnowa, mięsa pogarsza sytuacyę 
aprowizacyjną i komplikuje ją z dnia na dzień. — 
Pozwalamy sobie również zauważyć, że komisya 
powiatu tarnowskiego nie powinna dopuścić, aby 
delegaci galicyjskiego Zakładu obrotu bydłem mie
szali się do przydziału kontyngentu bydła dla mia
sta, gdyż jest to zadaniem powiatu, a nie panów, 
którzy z zupełną nieznajomością stosunków dyk
tują dowolne cyfry- od zielonego stolika.

Znane rozporządzenie rządowe w sprawie tłusz
czów, mające działać wstecz od listopada 1916 r., 
w czem tkwi jego największa pointa, wywołało 
wśród włościan naszego powiatu niezmierny po
płoch. Znaczny, -wynoszący blizko 50 procent w ło
ścian, pozbawionych ziarna i ziemniaków do sie
wu, sadzenia, a nawet do jedzenia, ma być pozba
w iony, jeszcze tej odrobiny pożyw:?nia, jakie dają 
mleko i tłuszcze, i to na podstawie rozporządze
nia, które się nic liczy z najelementarniejszymi sto
sunkami naszego kraju. Rozporządzenie pow-yższe 
spotkało się wśród włościan nie tylko z głucliem 
niezadowoleniem, lecz naivet z cichym i ^konse
kwentnym oporem. Niektórzy jedna u -włościanie 
stosują się do rozp orząd zen ia  Zachodzą przy tern 
rażące fakt a. W  trzech gminach tarnowskiego po
wiatu dostarczone masło zepsuło się na składzie 
u wójtów.,, którzy, nie mając dalszych wskazówek 
od .wOp/l-AL- jjicw wiedzieli, c.o z ‘wnw-WtśsJ --nbić.

HLąpe ilości mąki wystarczą zaledwie 
na bardzo Krótki przeciąg czasu, a chleb, otrzymy
wany w „uOKtórych pieką.’-mach, zwłaszcza na Gra
bówce, niemożliwy w smaku i szkodliwy dla zdro
wia, zaczyna przypominać najgorsze czasy z roku 
1916. Starostwo robi w-szv.sf.ko co może

; Oczeluijemw ratunku od
K o ł a  p o l s k i e g o  i od parlamentu, a ratunek 
musi być prędki i skuteczny. Galicya, a z mą i po
wiat tarnowski, nie powinny, choćby za swoje 
świadczenia wojenne, doznawać w  dalszym ciągu 
zaniedbania, a bezwarunkowo nie mogą być ska
zane na pastw-ę głodu. O tern muszą parnię Lać miar 
rodajne czynniki.

Znamienną ilusti-acyą stosunków aprowizacyj-

'2 Królestw a folskięgo.
Generał gubernator Beseier w sprawie ap.ov.iza- 

eyi. „G ło s  warszawski)1 donosi: *-
Na złożone przez magistrat Warszawy memo- 

ryaly wr sprawie a.prowiza.cyi g&nerał-gubernator 
vo.n Beselcr nadesłał następującą odpowiedź: 

„Ciężki stan Warszaw-y jest mi dokładnie znany 
i już oddawna, zarówno ja, ,’ ak i podwładne mi 
organy poświęcały wiele uwagi stosunkom tutej- 

' szym i uczyniły wszystko, aby trudności wyży- 
i wiania szerokich mas dużego miasta, o ile na to 
kwarnie iw-ajrumki czasu iwajonmego pozwolą, zunnacj- 
szyę. Jak to już magistratowi przez prezydyuro 
policyi zakomunikowano, mieszkańcy W arszawy w 
czasie najbliższym otrzymają ułatwienie wr dosta
wie środków żywnościowych z obszaru generał- 
gubernatorstwa. O powyższym mieszkańcy będą u 
w i ad o mieni za pośrednictwem prasy.

Cło się tyczy udzielania magistratowi praw-a 
swobodnego zakupu środków żywność.owych z ca 
łej okuiia-cyi niemieckiej, jest to niewskazanem, 
ponieważ przy 'panuja-cej s-zozuplości zasobów, kon- 
sysbujace w- granicach gencral-gubernatorstwa pol
skie i niemieckie -wojsko, oraz ludność innycfi 
miast i okręgów- przemysłowych narażone były
by na niebezpieczeństwu). Przywóz środkow ży
wnościowych z okupacyi ausLyackiej jest przez

z granic generał gubernatorstwa j e s t  z a b r o 
n i o n y  i zakaz ten będzie ściśle przestrzegany".

Magistrat po wyczerpującej dyskusyi powziął u- 
chwałę -następującą:

..Po wysłuchaniu odpowiedzi p. generał-guber
natora na wystąpienie Rady miejskiej i magistra 
tu w  sprawie aprowrzacyi miasta postanowiono 
W obec grozy położenia prosić k-s. prezydenta, p. 
burmistrza Drzewieckiego i ławnika K. Życkiego 
o-przedstawienie jeszcze raz sprawy żywnośmow-ej 
p v  Kriesowl żądając od władz okupacyjnych 
zagwarantow-ania niezbędnej (a wszakże nie mniej
szej niż w Berlinie) ilości środków- żywnościowych 
■dla miasta.

Zjazd hygienistów w W auzuwie. Kom tet orga
nizacyjny zwołanego do Warszawy zjazdu hygia- 
nistów- stanowią: Dr J. Bączkicwicz (przewodmezą- 
cy), inż. J. Funihjelm (wice przewodniczący), dr 
R. Gromadzki (sekretarz), dr H. Kucharzewsla 
(skarbnik), dr St. Kurtz (gospodarz). Asesor farm 
B. Koskowski (organizator wystawy). Członko
wie: dr S. Serkow-ski. dr J. Polak, dr W  Dąbrow
ski, dr J. Jaworski, dr A. Puławski, dr W . Star- 

iKjiowuciZ, dr W . Szumiauski dr J Zawodzłd, dr S- 
Ortowsiki, dr L. Cura.nowsld, dr JM. Zapaisiewicz.

Na czas -Urwiania. .zjad-au posuatnolwieao uaiząd-zić 
wystawę dydaktyczno-pcgląaową. surogatów środ
ków- spożywczych, leczniczy-ch, oraz aryrobów i 
środków- lekarskich sw-ojskich. Komitet tej w-ysta- 
w y etaniowią: p. aseisoi fammacyl B. Koskowski 
p. dr Zapasiewicz i dr H. Kucharzewski, prezes 
komisyi przemysłów- o-lekarskicj Stowarzyszenia 
lekai-zy polskich.

Zjazd pod w-zgiędem naukoww-m zapowiada się 
imponująco. Dotychczas zgłoszono z górą 1U0 re
feratów. 7

Władze okupacyjne austryackie zawiadomiły 
Komitet organizacyjny, że pozw-ołenia na przejazd 
de Warszawy będą udzielane w okupacy:' auetrya- 
clnej po okazaniu -zaproszenia na Zjazd miejsco
wym władzom.

Rewio dy kacy a dwóch kościołów  Katolickich w 
Chełmie. »Głos Ziem: Ołmłmskiejc donosi, że wło- 
ścianie guberni chełmskiej złożyli komitetu pow. 

i  władz ol:upacyjn vcn podanie w sprawie rekoncy- 
iliacyi dwóch kościołów w Chełmie, zabranych 
'przez rząd rosyjski w- ubiegłem stuleciu i przero
bionych na cerkwie prawosławne. Wzmiankowali 

(ip-odauie opatrzone jest w 1.173 podpisy, co jest 
najwymowniejszą odpowiedzią na roszczenia ukra
ińskie, poparte 1C podpisami.

Przyszłość gospodarcza Polski. »Głos« warszaw 
ski donosi: W  Lidze P. P. wygłosił porucznik P lu - 
t y ń s k i ciekawy odczyt pod powyższym tytułem, 
csnuty na obserwmw-aeh porów-nawezych prelegen- 
‘ h, dokonywanych przed wojną w Londynie. Ogól
ne w-nioski autora, wysnute z bogatego materyahi 
< yfr i faktów, prowadzłłj- do optymisty-czny’ch lio 
roskopów dla przyszłego rozwoju gospodarczego 
Polski —  o ile naród będzie miał dosyć energii, 
wiary we własne siły i przedsiębiorczości, by po 
myślne konjunktury wyzyskać Rolnictwo bezwa
runkowo zyska na odcięciu się od zabójczej dla 
niego kankurencyi rosyjskiej. Przemysł może się 
odrodzić choć na innych, niż dotąd, podstawach, 
cparty na w-ewnętrznyc-li rynkach zbytu, które 
podniosą, się skutkiem zwiększonej konsumcyi 
i zbogaconycli sfer włościańskich, oraz nowym po
trzebom, związanym z odbudową kraju i samo
dzielną gospodarką panctwową. Pomyślną konjun • 
kturę dla niego m ogłaby stanowić również budo
wa dróg wodnych, któreby stanowiły naiolizszą 
komunikacyę między morzem Czarnem a Bałty
kiem, między zachodem Kuropy a południow-ym 
wschodem. Niezmiernie pocieszającą dla przyszłej 
twórczości polskiej okolicznością jest stwierdzona 
wielokrotnie inteligencya naszego robotnika, któ 
ry już dziś — w tak niepomyślnych warunkacł 
-•‘u w ija jąc  się w  niektórych gałęziach pracy — 
bierzę górę nad robotnikiem zagranicznym. GaT 
cyjsoy wiertacze nafty nie mają sobie równy.

."BckiO Ciało w  Krakow ie 
i  K o n ik  swlers? niecki.

( Na podstawie nieznanych dokumentów 
archiwalnych j.

. . v .  A j .•  -
A  (Dokończenie.)

Majorulniolwslci frie b y l tw-óreą oł^lroidu komika, 
« i  tyliklo ipiokwiSiŁy apisiał analni ton  obrzęd, prze- 

'kaz/ując g o  iiiaamęei i w!7.viwająe Karascm -lud Sb 
jfozżeżbn-ią toj d rog ie j pb  iiń-zb-dkdlcli ipa-mią-tki. —  
On Ga mia-iwyżej osnuł lcg-cmdę o  ampadżłie ri'ata- 
muw, a  nnaże -ltaiwot j  lo g o  n ie  'Zńdbił. W szńk  m o 
g ła  ts im eć jakaś teg-eucLa o  usiław-aiiiytm -napd- 
'diaio nia; iklas-zWi' NiuirbeaitiaineJi. k tóay  f-o iz îanial' 
.udairetnnniłi włóczkio-wie, 'utrżyimu a-eyr ścis ły  
av iązek -z felaisiz.tarem, ja k  ca potw ierdzają, z-a- 

'tegoż klasztofoi, datu jące s ię  <m  X \ i J  w . 
D a ty  'iiaptadćw liis-toayGmydi, ja k  rów nież s'am 
■faldt (pbdzątków' urocizy&toiśc-i B. O. i  rzekom o 
Owiązanej z  mią ołn-oiny miaisfca prźcż w łóo /k u w , 
n i e  z g ł a d z a j ą  s i ę  ,z o p o w i a d a -  
m i a  m  i  M a  j e t  a u o  w  s  k  i  e g  o 1 a le  ob ok  
łu s t o m  pisanej, i-s-tareje k s ięg ą  druga, niem niej 
iwiadńa, a  jest n ią fcńdyicya. N ie kotnie-Gzalie nifeto- 
Tj icy annsieli E-apkae ja k iś  miniejsizy fa M  napa- 
iłu  0'ddz‘al'u zabłąkanej hordy, taitairskiej Wż poid 
braków , usiłu jące j się zasilić m ajątk iem  b o g a 

teg o  k lasztoru  p p . Norbeitam ek nia, -ZwiobzyiTu. 
Że w ióctkdw ie  m og li się  tu od zn aczyć p rzy  o- 
ki10ini)« klaisztor.u. napili iiw-laldiziają niais n iadom ys! 
®aipaLki klasztoru, w  k tóry ch  ćzę.ste spotyłcają

się wzm ianki o  w łóczkach , (tw s  fakt, że o d  X V II 
wicKtu, to  jest p-raiwie od czasu, jak' z a cz p ia ją  
się ifflupislly grlyż w-oześniej-sze u legły  ziniszcze- 
nui p od czas  uajuudu Rzwedówt ,n» Kraików i sąilą- 
draw a’ m  wów-ezjas k lasztoru, spotykaim y się z 
w-j-dat'kami _ P-k. -No-Gbeiitanek tn-a potrzeby 

-włóozl. -w, ja  I: io  m iałem  sposobn ość obecn ie  
ibwiffjffliić -w akla-oh klasatwuu.

Że Ma-^Ki-Uń.wBkl nip stwonizył oboh od a  k on i
k a , p.otw icidzają  to -zobraiiu oboen-i-o przezeń i nie 
bogate m atcryały a-roiów alne, -z któ-ry-eh jiołta- 
zuje się, że  już v. rolcu 1R14 włóezko-w-ie w nosili 
tpoltiiainie d o  dyrektora  piolicyii z  prośbą  o  p ozw o 
lenie urządzenia >konika tri Oinncwunnego, ,unzą- 
d żalnego o !d  w łok ów  puz-eiz wiioefflków' pawy k on - 
klusyi oktaw y Bożego. Ciała-« (cyp jb  dostow-iny), 
'dalej lobrąz -artysty malaraa 'Stiachoiw-iczas^który- 
uwiieczu-iająo s cen y  ń od za jo^ e  z, ży c ia  ludu, ŵ- 
iioku 1S16, ąinzcdjsitalw-iił n a  jedn ym  ł  fresków  
p a łacu  bijkkplegio -obclióa kdniika (zadiorwala 
isię kop ia , g d y ż  obraiz iznlisżc^ł piodczas pćżaru  
ipakłbu), W  roku. 1816 ksfena, MiaMatolni, Otfiinoiw- 
silća,, dialtkieim pirz,y|Czyiniiła s ię  d o  nliiządJzeihiia dł> 
n ód u . Datki tc  pioy-tatrzają s ię  sta łe ze  stromy 
*P Nonberitenek. O ozem św iadczą doli zJapiski. 

PdraiiewAż todbyw-oiło się to  sitale, przeto  zapiski 
kkatejztoriu nk* rozp isu ją  s ię  obszornie o  w yda - 
'tisjacli, p o łąozoń yeh  *  częstów-laniottL starszych 
oealiu. N a jczęście j ok reśla  s ię  je  lakOniczaiie w  
iUlbrycio wy-idciitków z  uno-czy-ścią B ożego  Ciała 
połądziotnych, j,ak np, 1756, 21 Junius: >dobo- 
ISZÓW' 't M f i n ,  m p . 2 « , 1800, ctzonwiec 18: 
»w łóczkom , asygbująoyjn. ko św iecam i i  ch o 
rągw ią  20 'zkp .« i  t, d . W  ksi( d:70 k lasztoru  p. t. 
»D zioje  rozmaite,-; n a  str, 172 (pisanej przez

przełożoną klaisztoru P P . Pisanską K atarzynę, 
zmarłą 1709), e z y u m y : »R ok u  1700, dn ia  13 
Jurnii... w  aiieidzielę aniędży O ktaw ą B ożego  Cia
ła,... w ed ług  zw ycza ju  a  pnoc-essiami.--, w łóćzk o - 
w ie zw ycza jn ie  na p od w órcu  gra li...c  i  t-. tl.

Że obch ód  B ożego  Olała b y ł u roczyście  w y 
konywam y zlaiwsze n a  Zw ierzyńcu , a  włóiczkiorole 
n ie ty lk o  pr,zy nim  z  św iatłem  i  chorągw iam i 
asystow ali, a le  że pio obrzędach  k oście lnych  na
stępow ała  'zjalnaiwia, ludow a, p od czas  k tóre j w y - 
atępoiwał »d obosz  z  k oń ik iem « i puzy m uzyce u- 
11'ządzal jdąsy , '.w iadczy o  tern t. zw y lN abożeń - 
ótw ośi a lb o  Ćw iczenie się  w  N abożeństw ie na 
Soilcimą Ihioiczysitoiść Bc żegio Ciału y  przez Okta- 
w-ę«, książka  pisana ręką  ks. "W awrzyńca (taki 
-istnieje poldipijs') dila p  R ozalii D nożdeckiej, N or- 
-bentainld ( t  18001. dzdołiiiio.na pięknCm i m alow i
dłam i ręciznean;, w  której au tor tłu m aczy  zna
czen ie ta ń ców  i  m u zyk i p p  nieszporach,* ^gdy 
w  d żw ón  u derząc. R zecz  batidkc ciokaawa i  clm - 
itakbcrj styczn a  'dla pbjmówa.ńia zn anego zw y 
czaju , z  punklfcu ściśle średn iow iecznego.

T a k  w ię c  miamy niezbitte doT ibdy starużytnio- 
ści naszego koinilvR. W  X V II i  X V I w ieku  źró 
d ła  drukow ane m ilczą 'O tv u  z w y  waju, a le  nie 
uM oży 'zaipolniJnaió dlaic-zeigo. W iek  ( rV lI , to  cza
s y  zam ieszek, p'Oi,opiu w  P olsce , n ic  iiioWcgn1 w 
dzin dzM e zwuicrajów nie pbW staje, w  w ieku  
X V I annloi jgwtiiai^ s ię  uw ńgi trria tegló ródza_'ir. 
zwyioziaijo. Matołryial rękblpiśmiiemy,, n  ile  istniał 
w  k lasztorze nia Zw ieaizyi-cu, a logi 'zinisjtozeniu w  
■Gz-aisiio najaztdu Szw edów , jedn ak  istinioją-ce złapi 
skii -z X V II  w . i  żywa tiriaJdjrcyla te g o  zw ycza ju  
p o  d ziś  dzień W yasżliońzie siwladcizą o  jeg o  p o 
chodzeniu, przecb'ójdiząc z  pokioleria  n a  p ok o le 

nie. Jak  zresztą w ytłunuiozyć ok o liczn ość , że 
k-jkoniik zaczyna snu  harce, w łaśnie od  k laszto
ru  Ncałb., g ilz ie  zareprezeinbowawszy się w  roz
m ow nicy  i  tam  -przed ksicnią w gronie starszych  
zakonnic p rzy ję ty  i u goszczon y  dop iero  stam tąd 
w ypada n a  dziedzin!e-c k lasztorny  na sw ym  
drcwn-ianym ronm ku i rozb ija ją c  ludzi buław ą 
w śród  sm ioclm  i. n aw oływ ań  lwb-awioaiyeh tłu 
m ów  w reszcie ku m iastu spieszy. K lasztor su  
retwej regu ły , aiie dopu szcza jący  stosunków' ze 
światom zew nętrznym , jak  najm inej posiada d a 
nych d o  zapoczątkow ania  u siebie sabarwy pu- 
b iłcznej, ludow ej liałuśliw-ego poki-oju. JośT kuś 
■mimo no ją  p ielęgnu je , p rzyczyn ia ją c  się  d a 
tkiem  d o  je j urządzenia, m usi wr tein^ tnw ie 
g łębsza jakaś przyczyna.. Zwyc-za-j ten jert- bez 
'lew'ostyl poe-hodzenia średn iow iecznego, n a  co 
zd a ją  się  w skazyw ać i  kaznodzieje  średniow ie
czni, onaz .vybiit<ni teo lod zy , g d y  np. -u Mtchałft 
■a Jan ow ca  słyszym y  o  cliodzeniu  »sz iloobylicąc, 
a  u Mitoobtja a Bł-onia b  m cszkaracli z  koniem . 
Jak o zabytek  niislteiydm m usiało się od oy w a ć 
w pew n ej w y g od n e j form ie, to  je st jeździec 
lńógł siię p ok a zyw a ć tylkc* ula. kioniu m artwym , 
"izyli z  dilzowa —  a  z  takim i konikam i spotw- 
kdm y się  W ca łe j E uropie średniow iecznej, pdd 
'różnemi foriuam i i  na.:zwaini. N ajbaidzie j zbliżo- 
inyim d ó  nabzego konikla' ,ieśt ilfkśż kon ik  vt Hi- 
slzpiainm, ulrządiziany rów nież n a  B oże Oialo. i w  
Lyiołnię •—  n a  Z ielone Święta., oraz u Słow ian p o 
łu dn iow ych , obch od zon y  w  pierwszą, niedzielę 
p o  Z ie lon ych  Swlęifcacłi. Jedynie ty lk o  ŵ  L yon ie  

u intass. traidycya ła m y  -g» z  w ynadham i w ojen 
nymi-, gdzieindziej zaś, jaic np. w  Bretanii, w e 
Elirireihoyii, w  A ngJĄ  a  naw dt w  T ybecie , l y -

ć.ęle i t. d . przyp isu ją  m u w p rost znaczenie kul- 
powo.

K oń cząc le n  krótk i przeg ląd , oparty  na nie- 
'anainydi dotych czas dbknmcntaich (ca ło ść  p racy  
w krótce  się ukaże), slw i-crdzić na-leżv, żc obchód 
kon ika  n ie jeat produktem  dziennikarskim  Xl.\ 
wieku, lecz  że sięga czasów ' .średniowiecznych, 
a  urządzany byw a. jak  w tedy , tak  i dzisia j, k g  
uczczeniu święta B ożego C,ała. obch od zon ego  
u nas spocya ln ic -z w ielką wołpainał-ością. D ó 
średniow iecza przeszedł on. już gotow y' z  cza
sów  odleglejsizycl!, a  dosto-sowrany ty lko ' został 
G|o n,ow ych potrze'1.). Że zaś pnzypadok m ógł g 
sk o ja rzy ć  z jak im ś napadem  na klasztor l ’P, 
Norbculiainok -t&. całkaeni m ożliw e. T ro llycyę  o 
napadzie Tafclrów . żyw ą zWlaJszcZa w śród  kła-, 
s z to n i m óg ł pierw i-zy zapk-ać MajorauKnoski, ^  
nawmt móg‘1 ją s-t-WOBzyć, nie m ógł zaś stw orzyć, 
'sialmego 'Obchodu, b o  ja k  stw ierdzają  .zapiski 
-klasztoru i aiw orzy w spółcześn i M ajerajnowslde- 
niu, zw ycza j to r  oddaw na istmłał w  P olsce . v

Odnożnio d o  rodziny M icińskich, k tóra  stale 
u iząd /jak  i urządza bbcliód  k on ik a , p ow ołu ją q  
się n iołednokrótn ie  na swe -w iekow e teu d ycye*  
urządzania te j utoozystośca, s-twlerdzić nalózy j 
że 'zapfekaieh kktsztorti spótyk am y  się  7 nai 
z w id a m i M ieuiskich już w  toku  1750. C o do cp 
Soby jeźd źca , c-zy jeSft bn Tatarem , czy  T urldom , 
czy  w reszcie w  zapiskach  klasztoł-u n azw any 
dabośzem , to rzecz  Idiła ńais p ‘odrzędnej w ag i. —  
P rzy  w szelk ich  m łsteryach uczf&iln-icy zaw sze 
-się przebierali, aby  m e b y ć  poiznanym k U naS 
praW dopoidobnie maiwleoej pizJęnralwM d o  fam  
■tazyl strój w sc-hodn i ja k o  rzadko stosunkowo; 
'Widzinnyj F, GmceteK
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na swiocla i są wszędzie poszuiuwan' Niesłycha
nie wiele zalezy jednaa od rozumne; gospodarki 
finansowej.

Lublin. (Sprawa zapomog1 rządowej. — Rezy- 
g n a cy a w i ce b u r mis t r z a):

Rada miasta. Lublina rozpatrywała onegdaj spra
ną udzielenia przez władze miastu zapomogi w su
mie trzech milionów koron. Obecnie miejskie in- 
slytucye społeczne żywią około 8.000 osób. Bie
da wzmaga się nieustannie. Wzrasta ilość ludzi, 
w ymagających pom ocy. W ydatki na ten cel rosną 
ustawicznie. Aby uchronić najbiedniejszych od g ło 
du, trzeba będzie w  najbliższym czasie ży wić cał
kowicie około 1 000 osób i dożywiać 20.000 osób. 
Miasto nie rozporządza potrzebnymi po temu fun
duszami. W obec tego zarząd miasta Lublina zwra
ca się do władz okupacyjnych z prośbą o zapomo
gę na cel powyższy w  kwocie 3 milionów koron.

W iceprezydent miasta Lubnna, p. Teofil K u- 
j a w s k i ,  zgłosił rezygnacyę ze swego stanowiska.

Trąba porwieirana w Królestwie Poiskicm. — 
Z  PWlnkMwa dełnotsaą: W  dniu 2 b  m. io godz. 6 po 
p o ł u d n i w  miDjeoomrcóci Ftolwaiiik Ramj-dd w pow. 
•wiehińskaar, .ppjaiwiło ,óę gnożjie Ejamasko trąby po
wietrznej W śród ptękimy -pogody magle z odległej 
ehnmrry izaeząi się formowa i  lej, ojlasem zwrócony 
ku dołpwfi', 2 .ziemi .zaś zaczął się wznosić jakby 
dyn. s, pomiędzy Zabudowań wymicuw^ffiej miejsco- 
itfo&A. Straż ochotnicza z Csaafcowa chciała pospie
szyć ia irauiimek; dla obcoriwac.yd udała sie na wieżę 
któtiofo, ale ognia nie było widać, nie był to bo
wiem dym, lecz kurz. Skutki (trąby bvły straszne; >}- 
dmą eiiodołę -zmiotło aż do klepiska, dwie zaś sto- 
dłoto i rtlray domy mi^izkalne -uszkodziło. Ludeie w 
punic^ ‘poucieka#. Zboże było izwichrzonc, jakby 
scalone. Gaę&i maszyn i budymikóiw ipo-ten. znale- 
z-ioaio daleko w po)ur ’ i a . ! i t «■> I

S s fc s lir y b n iŁ iy
na VI pożyczkę wojenną.

K r  © M i k a ,
, Kraków, 15 czerwca.

Na nabożeństwo żałobne za poległych pod Ko- 
ki.rą przybyła dziś do Krakowa delegacya ucze- 
ttnil.ów w pamiętnej szarży. Podajemy do wiado
mości Krakowian nazwiska tych dzielnych i mi
łych sercu gości: podpoiuczni-y: Świdziński, W ą
sowicz ('brat. ś. p. rotmistrza.) i Fąfara, wachmistrze: 
Grekowrez i Brincken, plutonowi: Senowski i Szy- 
maiisKi, kapral W ołoszyn, patrolowy Szczepan 
1 ułani: Różye, Mazur, Sala i Zamojski. — Nadto 
jak„ delegat 2 pułku ułanów podporucznik Seeii- 
ger. Ułaru ci pełnić będą przy katafalku w czasie 
jutrzejszego nabożeństwa warte honorową.

Cenzura i parlament. Izba posłów zapewniła w 
swoim zakresie wolność słowa w parlamencie i w 
sprawozdaniach protokołów stenograficznych obu 
Izb Ale cenzura d-icnnikarsKa, reprezentowana 
przez e. k. prok-uratoryę państwa i przydzielone 
jej podc-zas wojny organa nadzorcze różnej katego- 
rji, iobi swoje Sprawozdania z obrad Izby jednej 
i drugiej są też nadal w ręku c. k. cenzury prewen- 
eyjnej która z praw sw oich w tym zakresie pełny 
czyni użytek.

Dowodem tego „białe plamy11, jakie pojawiły się 
dzisiaj w sprawozdani a eh z wczorajszych obrad 
Izby posłów w naszym dzienniku i w jednym z 
dzienników wiedeńskich. -

W obec tego oświadczamy, że za autentyczność 
brzmienia mów posłów, w j  głoszonych w parlamen
cie, a przesyłanych nam w urzędowym tekście 
przez c. k. Biuio koresp., odpowiedzialność pozo
stawić musimy wyłącznie urzędowemu organowi 
wiedeńskiemu, do którego hiforma-cyj telegraficz
nych jesteśmy ograniczeni.

Przeniesienie sedziby Rady szkolnej kraj. do 
Kiakowa. W  sprawie tej otrzymujpiny następują
cy komunikattr,.Raila szkolna krajowa zamierza w 
sierpniu 1917 przenieść prowizoryczną swą siedzi
bę z Białej do Krakowa, pragnie jednak poprze
dnio zabezpieczyć swym urzędnikom i ich rodzi- 

i *  ni stosowne pomieszczenie. W  tym celu zwraca 
.się do mieszkańców Krakowa, a,by zechcieli do- 
•nieść prezydynm Rady szkolnej krajowej w Białej 
■ o mieszkaniach, które mają do wynajęcia, tak w 
in.itśue jak i w najbliższym okręgu tegoż.

Potrzebne są mieszkania, umeblowane w cało
ści, niektóra w części, oraz bez urządzenia, po
cząwszy od pojedynczych stancyj, w których jest 
zarazem urządzona kuchnia, i pokojów kawaler
skich do trzech pokoi z kuchnią, ze strychem i pi- 
wrieą.Zgła szający mieszkanie zechcą podać poło
żenie mieszkania, wh Ikuść ubiF.acyj. rodzaj oświe
tlenia. wysokuśc czynszu miesięcznego i termin, od 
któiego może być wynajęte, wreszcie ulice i numer 
domu.

Wycieczka artystów teatru im. Słowackiego. Po
zamknięciu sezomi teatru miejskiego w Krakowie, 
wybiera się część personelu sceny krakowskiej na 
wycieczką artystyczną po Galicyi i Królestwie Pol- 
tkiem. Trupa przygotowała na tę kampanię letnią 
głośną sztukę Karola Schonherra *Djablica«

(„Weibsiteu-fcl"), w  której główną; rolę kobiecego 
demona odtworzy p. Irena S o l s L a - G r o s s e -  
r o w a, inne zaś pierwszoplanowe role pp.: Zy
gmunt N o s k o w s k i  i Władysław Ż a r s k i .

SztuKa ta ująć musi publiczność i krytykę nie
zwykłą swą eksp-reccyą i wysoce artystycznem uję
ciem wiecznie nowego, a raczej na nowy zupełnie 
sposób ujętego tematu. Kosmiczna wprost potęga 
mguy niopcjętej, nieograaiiczonej w swej żywio- 
wej m ocy kobiecości, którą męskie amńicye w y 
paczają i popychają do ostatecznych granic de- 
monizmu, jest podłożem niezwykłej airayi, która 
v' artystycznej ioterprętacyi krakowskich artystów 
ooudzić musi niezwykłe zainteresowanie, a sztuce 
zapewnić powodzenie.

Pośrednictwo pracy. Rozporządzeniem komendy 
wojskowej w Krakowie zostało utworzone biuro 
pośrednictwa pracy przy komendzie okręgowej po
spolitego ruszenia Nr 16 w  Krakowie i biuro to 
znajauje się przy ulicy Siemiradzkiego L 25 (na 
przeciw koszar obrony krajowej).

Biuro pośredniczy bezinteresownie pomiędzy 
pracodawcami i pracobiorcami (godziny urzędowe 
w dn. powszednie: od 8 —12 w  południe i  od  godz. 
2— 6 wieczorem, w niedziele i święta: od godziny 
9— 11 przód południem, nie ograniczając swojej 
działalności do pewnych tylko kategoryj zajęć, ale 
przyjmuje chętnie każde zgłoszenie.

Zgłaszanie się w tem biurze bez ponoszema ja
kichkolwiek kosztów leży w interesie pracodaw
ców  i pracobiorców, dlatego też pozwalamy sobie 
je gorąco polecić interesowanym.

Miejski urząd najmu. W  dniu dzisiejszym rozpo
częły się o godzinie 9 rano pierwsze rozprawy w 
miejskim urzędzie najmu przy ulicy Długiej 1. 3
0 podwyższenie czynszów. Przewodniczył radca 
dwoi u p. dr Antoni S t a w a i  s k i, a obowiązki 
asesorów pełnili pp.: Tadeusz B u t r y m o  w i c  z, 
urzędnik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
1 radca miejski Karol B r e u e r z Podgórza.

Przedmiotem pierwszej rozprawy było zażalenie
lokatora b. Teofila Siemianowskiego przy ulicy 
Mickiewicza 1. 47 przeciwko podwyższeniu czyn 
szu za trzy pokoje z przynaieżnośeiami z 90 K na 
105 K miesięcznie. Przed wojną czynsz ten wynosił 
90 K, w sieipniu 1915 obniżony został na 75 K, w 
październiku 191G roku podwyższony na 85 K, w 
lutym 1917 na 90 K, a od 1 maja b. r. na 105 K. 
Lokator podwyższenia nie przyjął, tylko zgłosił 
odwołania. Administrator tłomaezył się, że koszta 
administrowania kamienicą są zbyt wielkie, tak 
samo podatki i dlatego czynsz najmu został pod
wyższony. Trybunał uwzględni! zażalenie lokatora

Witenminle i^oześniejszynnoita^ymnii swiade ctw,o doje 
m ałości /powołani tło służby wojsk. afoiiitiHyaned: Ko- 
mapka Tad., Kticizyńsiki Stefan, Lesko Wiktor, Pa- 
lin ior Izak, W yrobisz Jan, Zapiór Tadeusz (z od
znaczeniem), Zimmcr Leopold, a nadto: Beranek 
Feliks, Bierczyński Ludwik, Gross Feliks, Halski 
Franciszek, Karolus Stanisław, Orzechowski Ro
man, Pilawski Adam, Schmidt Edward i Szczurow
ski Ludwik.

Egzari.n dojrzałości w liceum SS. Urszulanek
w Krakowie odbył się dnia 13 b. m., ped przewo
dnictwem inspektora, szkół średnich, radcy Stani
sława R z e p i ń s k i e g o .  Świadectwo dojrzałości 
otrzymały: Bieńkowska Barbara (z odznaczeniem), 
Kirchmayerówna Marya, Łubkowska Zofia (z od
znaczeniem), Madejska Marya (z odznaczeniem), 
Rojewska Marya (z odznaczeniem), Rozwadowska 
Zofia, hr. Siemieńska Marya (z odznaczeniem), 
Świątkówna Marya, Teodorowiezówna Anna. Nie 
leprobowano żadnej abituryontki

P iątek, i5  C zerw ca 1917

sku wała gmówkęą 4800 koron i  kilkanaście książe
czek oszczędnościowych na różne większo kwoty.
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Z aprowizacyi Lwowa, W e Lwowie we środę pod. 

przewodnictwem zast. kom. rząd. dra Schleiche- 
ra odbyło się posiedzenie miejskiego komitetu 
aprowizacyjuego. — Na porządku dziennym b y ła 1

Z e  ś w w t ^ .
Smalenie owoców . Cemuralny urząd żywnościo

w y  w Budapeszcie rozpisał ankietę celem stwierdze
nia zapotrzebowani?, cukru dla smażenia ow oców ; 
po ukończeniu aiwtiety ludność węgiersaa otrzyma 
osobne dodatkowe karty cukrów u na ten cel. —  
W Austryl ludność, według zapowiedzi wiedeńskie
go urzędu żywnościowego kart takicn nie otrzy
ma. Dodać należy, że w Niemczech już rozdano po 
2'A funta cukru na osobę na smażenie owoców.

Polskie gimnazyum w Winnicy na Podolu. 
„Dziennik Kijowski11 z d 8 maja ogłasza nastę
pujące pismo: Z początkiem Toku szkolnego
1917— 18 otwrozonem będzie w  W innicy gimna
zyum polskie dla młodzieży pici obojga z języ
kiem wykładowym polskim Na początek mieć 
ono będzie klasę wstępną i cztery niższe. Młodzież 
przyjmowana będzie na podstawie świadectw za
kładów naukowych, w  których się dotyenczas 
kształciła z dodatkiem egzaminu języka polskie- 

■ go, hist oryi i geografii Polski.
Ukraińcy z pua Kijowa i z pod Lwowa. Powoły-

Itaśstfcr VasionyL
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l ike 'Sprawiedliwość./ w gatóinecie hr. M..ury cega 
Estcrbazeigc ob jąć  nur. iprioiwizoTycznic WimetiK 
Y a s -z io -n y - i .  jQj ioisto) Uloboiści .Y-aiszony-iego pik 
Sza mialm: z  Wieitinkt: i;.

(h.) Gabiinieibolw7!! iha. Estenoiazicgoi

. ,i T . . . . wame się często lwowskiego >Diła« na jednolitość
sprawa, zabezpieczenia; dia Lwowa odpowiedmej naroao wsaystkkt -, 'f c a lic ó w *  od Donu dc
ilości j a j na jesion 1917 r. Z uz.pl miasta zawarł & znakzło r  ł w n o  ^  ilustraćyę w  pe- 
umowę z Towarzystwem »Ovum< w Krajcowie, w ^  J  . . , 'i : . . .  F.
snrrwie dostawy 50U Śkrz ń k i  Każda skrzynia 3 ? raemOTlft ™  odbytlTni ^edaw no w Kijowie 

. . ł' • , zjaździe pedagogicznym. Na zjeżdzie tym w ystę
zaw. ira 1.400 jaj, czy i razem_zabezpieczono oosta- , niektórzy n  wcy przemwko beS w ioczn J
wę w  wysc kości 700 tysięcy jaj. Równocześnie za- mu zaT)1Waizeniu  języka ukraińskiego w. szko- 
warto tez umowę z, spółką zbytu ja, we Lwowie, ^  ludowych ?łóv-nk z powodu braku odpowie- 
ce em za ezpieczema os awy a lej san. j i dnicTi podręczników, kiedy zaś im odpowiadano.

odrzucił z ustawowych powodów podwyżkę czyn
szu.

Następnie rozpatrywano zażalenie lokatora Mar
kusa Kiikna, zamieszkałego przy ulicy Orzeszko
wej 1. 5, zajmującego w oficynie pokój i kuchnię. 
Temu lokatorowi podwyższono z dniem 1 czerwca 
b. r. czynsz z 32 K  na 36 K miesięcznie. Trybunał 
uznał, żo to podwyższenie dopuszczalnem nie jest 
i zażalenie uwzględnił.

Krawiec Maciej Hankus, zamieszkały przy ulicy 
Rakowickiej 1. 4 (zajmuje 1 pokój w  suterenach), 
otrzymał z dr.iem 1 maja b. r. podwyżkę czynszu 
za ten pokój z 25 K na 30 K. W  czasie przedwojen
nym płacono za ten pokój 35 K, a w  czasie wojny 
w roku 1916 najpierw 22 K, następnie 25 K , a obe
cnie zażądano 30 K. Administrator zeznał, że pod
wyżka nastąpiła jedynie tylko w  celu pozbycia się 
lokatora, mieszkającego z obcą kobietą. Trybunał 
stanął na stanowisku, że nie może uwzględnić ta
kiego motywu i podwyżki nie uznał.

Dalsze rozprawy odbędą się jutro rano, a nastę
pnie w  przyszłym tygodniu. W  dniu dzisiejszym 
odby ło się pięć rozpraw.

Z Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów U. J. 
komunikują: Komisya zdrojowo-klimatyczna Tow. 
wzajemnej pomocy U. U, J. może kilku kolegów 
umieścić na wsi celem poratowania zdrowia; utrzy
manie i pomieszkanie bezpłatne. Bliższych infor- 
macyj udziela się w lokalu zarządu Towarzystwa 
wzajemnej pomocy (ulica Jabłonowskich ł. 10) w 
dniach i godzinach dyżurowych (wtorek, czwartek, 
sobota od godziny 2— 3 po południu).

W gimnazyum św. Jacka odbył się egzamin d o j
rzałości pod przewodnictwem prof. uniw. Jagiell. 
Ignacego C h r z a n o w s k i e g o  w dniach 11— 13 
b. m. Egzamin złożyli: Bincer Henryk, Fromrucr 
Stanisław ,'z odznaczeniem), Gackowski Józef, Ga- 
los Andrzej, Hamerlak Józef, Karmański Tadeusz, 
Kozłowski Adam, Kruszkowski Maryan, Krzemiń
ski Kazimierz, Lasocki Maryan, Loch-Loch Zyg., 
Nowacki Józef (z odznaczeniem), Polaczek Mieczy
sław, Rumian Stanisław, Sikorski Stanisław (z od
znaczeniem), Skalski Franciszek, Sperling Alf.ed, 
Tymowski W itold (z odznaczeniem), Winiarz K a
rol. Woźniak Roman i Zajączkowski Stanisław 
(z odznaczeniem).

Egzamin dojrzałości odbył się w gimnazyum V. 
pod przewodnictwem prof. uniw. Jagiell. dra Ta
deusza S in  k i , w dniach od 11— 13 b. m. świar 
dectwo dojrzałości otrzymali: Agatstein Jerzy,
Dóllinger Zygmunt, Dubas Józef, Kronengold Edw. 
(z odznaczeniem), Polek Zygmunt, Roniewicz Leon, 
Rothenberg Izak, Rudawski Stanisław, Smrokow- 
ski W ładysław, Trawiński Jan, oraz ekstern iści: 
Ktuhn Edward, Kukla Miecz., Piwowarczyk Paweł, 
dkupk ń Franc., Sci-borski Józef i Zembowicz Stan.

jaj-
W  dalszym ciągu posiedzenia dr Sehleichćr 

przedstawił sprawę zaopatrzenia miasta w  o p a ł .  
Nadzieje otrzymania węgła są bardzo małe, dlate
go zarząd miasta zakontraktował 600 wagonów 
drzewa w Dyaiowie. Cała ilość 600 wagonów ma 
być w  ciągu roku dostarczona. Niezależnie od tego 
zarząd miasta czyni starania, aby uzyskać pewną 
Dość węgla dla Lwowa.

Co się tyczy z i e m n i a k ó w ,  zarząd miasta 
zwrócD się do ministerstwa wyżywienia ludności z 
prośbą o umożliwienie zakontraktowania odpowie
dniej ilości ziemniaków na przyszły rok. Minister
stwo wyżywienia zezwoliło na to, stawiając jednak 
granice, w których można to uczynić. Zarząd mia
sta przedłoży odpowiednie wnioski i kontrakty do 
dnia 25 b. m. ministerstwu do zatwierdzenia. Za
kontraktowana Dość ziemniaków będzie wolna od 
rekwizycyi. Wreszcie dr Schleicher udzielił uspo
kajających informacyj co do zaopatrzenia, miasta 
w chleb i mąkę. W  bieżącym tygodniu wydaje się 
mąkę białą kuchenna. Jeżeli zarząd miasta jeszcze 
w tym tygodniu otrzyma ustalony przez namiest
nictwo kontyngent mąki, zarządzi się natychmiast 
podwyżkę racyi clileba na 1.000 gramów, zamiast, 
jak obecnie, 800 gramów. Jest nadzieja, że także 
w przyszłym tygodniu wydawaną będzie biała 
mąka kuchenna.

Z Towarzystwa filologicznego we Lwowie. W e 
Lwowie odbyło się walno zgromadzenit, Towarzy
stwa filologicznego. Po dłuższej dyskusyi nad 
sprawozdaniem, przystąpiono do wyborów, które 
dały w y n ii następujący: prezesem wybrano prof. 
iniwcrsytetu dra Stanisława W itkowskiego, wice
prezesem dyrektora dra Wincentego Śmiałka. Do 
wydziału weszli: dr A. Eednarowski, radca Fide- 
rer, profesor Graszyński, r. dw. Kruczkiewicz, prof. 
Sinko, prof. Skarbiński, di Smolka, dr E . Urich.

Nowo wybrany prezes przedstawił trudności fi
nansowe Towarzystwa, wywołane wojną, a nastę
pnie odpierał ataki (V). skierowane przeciw fOolo- 
gii klasycznej na ostatnim zjeździe Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych w Krakowie.

Nad peruszonemi przez niego sprawami wyw ią
zała się żywa dyskusya.

Pomysłowy oszust lwowski. Niejaki Józef Twa
róg, posługacz kolejowy, który7 już na tem skrom- 
nem stanowisku wykazał niezwykły spryt, w zdo
bywaniu mniejszych kwot pieniędzy, postanowił 
jednem sprytnem eoup zdobyć większą sumę. One
gdaj zatem Twaróg w towarzystwie majstra szew
skiego. Józefa Todta, „zaszedł na piw o“ Mo restau- 
raeyi Kanarienvogla przy placu Unii Brzeskiej. Po 
otrzymaniu czterech „dużych '1, uczynili zarzut re- 
stauratorce, iż ta dodała do piwa wielką ilość wo
dy. Grożąc „doniesieniem11 i roztaczając nrzed Ka- 
narienyoglową horoskopy utraty koncesyi i więzie
nia, zażądaU od niej natychmiastowego wypłace
nia im 1000 koron. Mąż jej jednak, który bawił 
właśnie na urlopie, a nazajutrz miał odjechać na 
front, zgodził się ofiarować miłym gościom 1000 
koron „odeżepnego11. W ypłata tej sumy nastąpiła 
w nocy na starym cmentarzu gródeckim Iw arog, 
odebrawszy 1000 koron, nie poprzestał ma tem. Po 
odjeździe Kanariemvogla zjawił się ponownie u je
go żony i zażądał jeszcze 1000 koron „za  milcze
nie'1, grożąc, iz jeżeli me załatwi, sprawy do godzi
ny 3 po południu, to on otrzymane pieniądze zanie
sie do komendy i oskarży jej męża o przekupstwo. 
Restauratorka tymczasem zroDiła do poiicyi Donie
sienie o calem zajściu. Twaroga i Todta pod zarzu
tem zbrodni oszustwa i wymuszenia aresztowano 
i odstawie no ich Do więzienia karnego. W  czasie 
rewizyi w mieszk aniu Twaroga w  domkach kole- 
juwych przy ulicy Gródeckiej 131 poDcya skonfi-

iż podręczniki będzie można dostać w Galicyi, od
parli, według »Kijewskoj Myśli* z l l  maja, nastę 
pująco: »Mowa galicyjska nie nadaje się dla nasze
go kraju zupełnie. Chłop; nie rozumieją tej mowy. 
Przoz pośpiech i zaprowadzenie języka galicyjskie
go można zdyskredytować ukrainizacyę, bo w y
kład w  tym języku może wyw ołać narzekania 
wśród ludności i odepchnąć ją od szkoły«.

Takie szczere przyznanie się, iż Ukrainiec z pod 
Kijowa nic rozumie galicyjskiego Ukraińca, jest w 
każdymi razie zajmujące. '* J

W  prywatnem semmaryum nauczy cielskiem żeń- 
skiem im. Fr. Treisendanza (Groble 7) odbędą się 
egzamina wstępne na pierwszy kurs w sobotę, dnia 
23 b. m.

Komitet ^żłóbków* im. H. Sienkiewicza uprasza 
gospodynie stolików, żeby były  łaskawe zgłosić 
się po puszki między godz. 11 a 12 i między 4 a6 
w sobotę, dnia 16 b. m. w lokalu Polskiego Związ
ku niewiast katolickich, ulica Szczepańska 1. 5.

Kino ^Opieka* (ulica Zielona 1. 17). Od piątku, 
dnia 15 b. m., do poniedziałku, dnia 18 b. m., w y
świetla kino »Opioka« jeden z najlepszych amery
kańskich filmów sery i „W orlda11. „Serca na w y
gnaniu*, dramat w  pięciu częściaen, osnuty na sto
sunkach rosyjskich. Do tego dramatu ułożoną zo
stała specyaiua muzyka, którą wykona orkiestra 
symfoniczna kina pod kierownictwem kapelmi
strza JeUinka. Ponadto wesoła k om edyj k a ̂ z d ję 
cia z natury i najnowsze zdjęcia z placu boju. Cały 
dochod z kina przeznaczony jest na inwalidów w o
jennych z Galicyi.

--------------- —M

Mianowania w armii. Zamianowani w  stali: ka
pitanem pospolitego ruszenia, poruczmk pospolite
go ruszenia Konrad Myezkowski; poniezrikam’ po
spolitego ruszenia: JakOD fezozerbowski. Dr TaDe- 
usz Wimmer i Jan Kuźniar; podporucznikami po
spolitego ruszenia, chorążowie pospolitego rusze
nia: Stanisław Boratyn, Kazimierz B ystrow sk /d r  
Stefan Adam Czarnecki, Stanisław Dąbek, Zdzi
sław Jaroszyński, Józef Kowalik, W incenty Krze
miński, Zygmunt Władysław Lewandowski, dr 
Wrodzimierz Lewicki, Jan Litwin, Zenobiusz Me
dycki, dr Bolesław Michalski, Józef Mikolasch, Jan 
R.idłowski, Leonard Stankiewicz, Roman W ilczyń
ski, Jan Witowski, Kazimierz Zagórski, Maryan Za
wadzki i Piotr Żuławiński; starszym lekarzem po
spolitego ruszenia, asystent lekarza pospolitego 
ruszenia dr Lesław W ęgrzynowski; .rezerwowym 
starszym lekaraem, re z e d o w y  asystent lekarza 
dr Maryan Gieszczykiewicz 16 p. strzelców; leka- 
Tzetn sztabowym w stanie spoczynku, lekarz szta
bowy z tytułem i charaKterem dr W ładysław Gra- 
bowicz; rezerwowymi podporuczmkami sanitarny
mi. rezerwowi chorążowie sanitarni: Aleksander 
Manaoki 5 p. strzelców, Tadeusz Kołomyjski 16 p. 
strzelców, Jan Maj 34 p. strzelców, Władysław Par 
wlicki 31 p. strzelców; kapitanem rachunkowym, 
porucznik rachunkowy Mikołaj lloroDynski w sta
dninie ogierów . w Sądowej Wiszni; rezerwowym 
podporuczm knm rachunkowym, rezerwowy za
stępca oficera rachunkowego Władysław Grabow
ski 1 p. strzelców cesarskich.

Reptrtoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W  piątek, dma 15 b. m.: »KaDgula« K. Rostw o
rowskiego; ostatni występ L. Solskiego.

W  soDOtę, dnia, 16 b. m. (wznowienie): »-Zem - 
sta*, komedya Al. hr. Fredry.

I , ,vV -----    i. ,  . lAW iJM iatg-u  jam zojr pGV
-winą cetoną szczególn ą  Wilhelm; .Waszotnyi. 
'9tól'icy W ęg ier uiclradzti W alketa Y aszony i %,Ą 
uiolsioibiemie (polityki czystych  rąk  J a k o  a d w o / 
'kat pizyijmloir/iai ViaisBonyć izais(t.ępisimv,> tylko w; 
teikiich spraw ach , k tóre  w y d a w a ły  nou się  słusz
ne i sprawiedliw-e nie pizyj-m ow a’  natom iast 
ipjoicie&óiwi wątipMwyeu, idhioicaażihyi za  maj.dękh 
s®eiM rv y  ritagroidiz-einiiienr ja k o  tpwtotytk Vaisziotny? 
p a d a  icaly cfzah w”o jn y  (podmiosil \i nacJiski-em. ża 
ludność gioazm anil «,zetkaó tnaiuiŝ  ip ®ed! -skiapaim^ 
na. środki' żyw n ości, ż c  p o lity cy  itczostnkzą w. 
idoisitaiwaoh, że  btamiki miprawjaja lichw ę, żc wła
dne korzysta j? ae steinni w ojennego, by- 'pozba
w ić ludność praw  obyw atólskioh. Yasfcem.yi b ia) 
te ż  wyibiitoy rud'ziia2 w  igłuśne) fcaprawM" -gimerałą 
Autfcinitrdrga i  piizyętzyi/M się- wjletoe d o  w yjaJi 
'DŻenia tó j spraw y.

W  ipairliaim-enicic należy- Y aszanyi d d  grupy wę 
giańsikaioh dem okratów , licizącej 5 członków . 
Jeśli hr. M. Esterhazy, głomime rak nielicznej 
gainśtkś je g o  zw olenników , ipoimozyl Vaiszonyieir 
mu (tełtę w  ow ym  gabineede, -to m usiał w ażnę 
m ieć puwtody. Otić Y aozon y i je s t  p a n  e m  u 1 ii( 
•cy W  Budaipcszcłe. N ajubożsi, najnędzniejsi^ 
najbamuziiej ursośledżeni' wdidlzą w  -niim -swego o - 
piekuna i  -obrońcę. -Hr. M. Eslterhalzy piowiołują^ 
Vasizonyicg!o dto gabin-etó, izjed-nał isobie ulicę( 
która  będizie anikła ootąd  św ego  orędow-niika W 
gabinecie.

Z  f t a d j

Psstuldfy Polaków.
Oezt. Morgcnizeituinig* ulionOsi1 'Z 'W iednia': . 

Rickoiwan-k, pom iędzy  rządom  a  P-o-iakami od! 
byw a ją  s ię  -dalej. Y

P o la cy  przedstaw ili szereg  postulatów  e k o n o  
nucznycn. P od ob n o  żądają m iędzy mnemi 2 mŁ 
liardów  koron  na od bu dow ę G alicy5. a dalej za) 
m ianow ania namiestnikiem G alicyi P oiaka. Jaj 
ko- 3ui:n,dydarra pto'cl)ałi dira Bobrzynisktogo- r hTt 
Tamotwisikiego. ,| vłU, , ■&'

n
InkrpeSacya o „Jsiałe plamy4f

W iedeń . 15 czcaw ca. 
-P-eseł 'dr II e -i 1 i  n (g  e -r w n iósł w  Izbie posłó,w) 

interpelacyę w  spran ie kcnnsKOwania w  dzienj 
rakach spraw ozdań z obrad Izb y  posiew . ćy

Sprawa p. Kfofacza.
YGeaeń, 15 czerwca/- 

N a wiezcrajsizem kiOlmisyr- nic-tyf'
-kałuośc-i poselalaej referow ał -dr Baxa, w  *prał 
-wie (wydania uwięzinanago p osła  Klo-faaza rzyt 
szfc  posłedizcnii-C' -odbędzie si-ę w  'Ciągu- przyszlog-ł" 
tygod-niia.

P r z e s i l c i e  s a M n e t w ^  m  U i o a e c k
B udapeszt, 15 czerwca', /  

»A z  E st« donosii iz Lugamo p o d  daitą 14 bm - 
P-o 'w czorajszej radzie  te H liW ft i u chw alił r z ą i 
włoiski po- dłuższej miowie Bioisollicgo pcd'ać si^ 
d o  d-ymisyi.

Lugano, 15 czerw ca  
O ustąpieniu wło-sikiego gabinetu  donoszą 

n iek tóro  pisima, a ło  m e po-daiją jfetszerze Komentąf, 
rzy. t

i R otterdam , l o  czerwca'.
»Baiiły MaD<- dioiniosi z  R zym u, ż o  w czorajszy 

rada  gabinetow a mi-a-ta p o d o b n o  odiw rócic -przo. 
siłenie. W -edług w sze łk iego  praiwd-opo-dbbiem 
sliTOi podję-te będą  t-yłloo' pewno- zm iany. ,

---------------------- O------------- ;--------,V—. R 'T  ̂ fT7

ly iz m  aydykecya w  iraiiiiii
i Zurych, 15 cze iw ca ’. -.

P ose ł g re ck i w  Bemiie -ogłosił za -pośredni 
-cjuwemi iinfotrmaicyi fceleigraftó-zmiej, że a m łyna, 
cy ę  króla  g reck ieg o  K on stantego uważa za tyrrft 
czasow ą. K ról K onstanty  obejm ie  w ładzę na. 
pow rót, ja k  ty lk o  p ozw olą  na to  stosunKi. —< 
Więksaovść -narodu -greckiego życzy- sobie t-egej

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
- R U D O L F  O S M A N .  !

b Królestwa, mający bardzo rozległo 
stosunki we wszystkich sforach prze
mysłowych i ziemiauskieh, przyjmie 
zastępstwo artykułów na całą oku
p a cję  austryacką. Zgłoszenia pod 
„E f3 E l“  przyjmuje Adinin. „Nowej 
Kelormy11. 5308 2 2

S O P L I C O W O
PeDsyoaat i ZcliasS leczniczy 

hm  0. Z?rz?Lk!s,f r
otwarty. 4278 io  20

P o t r z e b n a
panna do ehsp. sklepc%vej,
władająca biegło językiem  nie
mieckim. Zgłoszenia w  godz. 
th. 12— llu b  5— 7 J. Michalik, 
1 Bkiemia, u-1. Floryańska 45.

5242 3 6

P o szy k u ję  panienki
ło  chłopczyka sześcioletniego. 5Via- 
lOmeść w sklepte, przy ni. Grodz

kiej 1. 19, n p. Hollandera. 5309 2 2

i i p i  s l ą
rysownicę (ra jzbret) okuło 
b ć — 135 cm, oraz przykład
nicę (rajszyną) używane, ale 
w dobrym etanie. Zgłoszenia 
pod „H . 50“  przyjmuje A d- 
uiinistracya „N  Reformy .

52] i 3 3

P o t r  ze fo n y
u c z e ń  ń d  z a w o r u  c s k lu r -  
n iC Z S g d j z ukończoną 2 kl. 
gim. lab' realn. J . M ic h a l ik ,  
Cukiernia, ul. F loryańska 45 

5243 3 6

Potrzebny
z d o l n y  s u b je k i  c a k i o r a t -  
c z y . J . M ic h a l ik ,  Cukiernia, 
ul. F loryańska 45. 5244 3 6

m u i i
z komfortem, duże podwórze ze staj
niami, w najpiękniejszej dzielnicy, 
tuz przj plantach, sprzedam za 
cenę 500,000 K. Dług niewielki. 
Tylko prawdziwi refleutanci, gdyż 
pośrednictwa nie płacę, zechcą prze
stać zgłoszenia pod L. F. 60D.00C. 
de AJmin. „N. Reform y11. 4992 3 3

Cutynowana pomocnica pocztowa, 
“ *  samodzielnie prowadząca urząd, 
poszukuje nosady. Zgłoszenia: Urząd 
pocztowy Podkamień, koło rtoh ę- 
tyna. 5065 2 2

Operatora
kiiiematografioznep

poszukuje się. Zgłoszenia: T e 
atr f-w i‘i t la y  „ U c ie c h a ’ 11, 
IsR S t a r o w iś ln i .  Ł  16.

5261 2 3

R u ty im a n a  nauczycielka
języka niemieckiego udziela lek cji 
i konwersacyi. Ul. św. Jana 13, 
II p., front. 2167

Ktmlę
porządny dom, 5 pokoi i t. d., 
z dużym ogrodem, o ile mo 
żności trochę pola, najchętniej 
dwór z rozparcelowanego ma
jątku, w ładnej, zdrowej oko
licy zachodniej Galicyi, bli*ku 
rzeki i lasu, z dobrą wodą 
Zgłoszenia- Madurowicz, Mu
szyna. Dalszych przedruków 
nie płacę. 4988 3 3

( g łu c h a c z  IV  roku praw, wolny 
od wojska, mający rutynę, po- 

B/.ukuje lekcyj od lipca. iluźe u- 
uzielać lekcyj w zakresie wszyst
kich klas gimn. Zgłoszenia pod: 
„Prawnik11 przyjm uje Admin. „N. 
Reformy11. 5159 3 3

P s  s p r z e d a n i u
garnitur mebli antycznych, dywan, 
; tćŁ toaletka nęiywalnfa, łóżko i 
różno drouiazgi. Ul. Miko łajska 3, 
II piętro. 5313 2 2

N a a c z y d e lk a
z dyplomem konserw, wiedeń., 
uńzieia lekcyj gry na fortepianie 
ora*, jęz. francuskiego. Ul. św. Ja
na 13, II p., front. 2166

IMgentnu panna
poszukuje posady w  Zakopanem 
jako pomocnica pani domu: zajmie 
się bielizną, prasowaniem, nauką 
dzieci itd. Zgłoszenia pod: „Praca 3“ 
przyjmuje Adm. „N. Reformy11.
1 5197 2 2

Wyże? legswy
19 mies., bardzo szlachetnej rasy, 
gotowy na bieżący sezon kuropatwi, 
tanie do sprzedania. Wsad mość: 
ul. Lelewela li 5, Dz. XII, u Admi
nistratora, III p 5262 2 3

Rower
damski tanio do sprzedania. W ia 
domość: ul. Krowoderska 47, II p. 
na prawo. 5155

Z Drukami literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

B r c d n  T p rc sn rze  J e ,  F r a n c is z k i
P r a c ia  ASharty.il
posługujący ubogim

w  S r s ^ e w l ? „ oZ S sa  I ^ a h c i f f a k a  L  4 3
Telefon 3213

sprzedaja najDowszeclirioj używane meble gięte, wyplatana 
lub z siedseuijm deszczułkowem, t  j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również, przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i poiuurowania. ' 17 iy o
krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie.

u c z n i a  s początkan i prakty
ki w zakładzie fotograficznym . 
Zgłoszenia u fotografa P o l a -  
r n a k a  w  Ź y w.v<m . 5150 5 6

srebro, zęby sztuczne, kamienie war- 
tośeiow i i antyki. Płacę najwyższe 
ceuy. Zegarmistrz M e le  di*, ic l .  
S , 'i»fi,?KIa s I ia  1 6 , obok maga
zynu b-oni. 5354 1 10

W l e l m
poszukuje się od 100 do 200 litrów 
z dostawą dzienną do Krakowa 
przez cały rok za kontraktem. A ■ 
dres: Zarząd sklepu chrzescijań- 
siriego, ul. Piotra Michałowskiego 
1. 14, Fraków. 6087 3 3

umiejący czytać i pisać. Z g ło 
szenia przyjm uje Administra- 
cya „N. R eform y" pod 5062.

5062

B fło d a
sympatyczna, z dobrego domu pan
na, władająca językami, z wyższą 
muzyką i maturą, szuka posady J- 
warzysrki lub nauczycielki tyluo 
w domu obywatelskim lub lrysto- 
kratycznym. W iadomość: Lwów,
Biuto onłoszeń, ul. 3 Maja 1. 5, 
dla „Zofii S \  5121 2 2

3492 12 12Skład części do

s i o w r e„ R ó w
najtaniej u

T i .  N i e n a e J l f c ą s a .
Kraków, Kai'mslicka 15. Telef. 3175

S b r o m t ta  p a n i in k a , z ukończo
ną 4-tą kl. wydziałową, nm.e- 

jąca szyć, poszukuje posady ekspe- 
dyentki z calem utrzymaniem. 
Zgłoszenia pod. „Skrom na11 przyj
muje Adm inistracja „Nowej R®' 
form y“ . 5140 3 3

K s j n o a s z i f , 

waolazeh
sktrtek niezawodny. Płvn „L igia11 
przeciw robaetwn we włosach i 
bieliźnio, ni® »*kodząey r.łosom, 
jednorazowe azocie niszczy doszczę- 
tnie rob: "two. tak wstrętne i szko 
dliwe dla rrganizmn. Cena f!a 
szeczki 3 K *Tanciszka E m fz ia -
s z e k ,  K ra  ó w , ul. Giodzka 1. 3. 

L578

D o m

jednopiętrowy.
z ofieyną, w dziel. XI, do sprze
dania Wiadomość w Uębiikaolj
ul. Barska 1. 4. u stróżki.

5106 3 5

S k M ® i s 3s S ^ 3 a  c k l e s j ?
© l l  4 :

przyj^Rj® Się Jo roboty: 
U lic a  K a r m e lic k a  -j) n .  p ią tr ^
kamienica w podwórzu. 1 Id 6>

P i a n i s t k a
udzielć, lekcyj gry fort©* 
pian;e. W ia d o m o ś ć :  r i .  Kra-, 
merowska L 8 , parter n., 
prawo. 110 9 o

staruszkę, 85-letuią, nie zdol 
ną do pracy, a nie mając 
ża d n y ch  ś odków na ntrzj 
man:o. łatki przj jmnje Adm 
nistratya „Nowej Reformy 
pod M. R> 2773 9 o

Rządca d.aka^ni L, K. G órsk i


